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Sensacyjne w yniki ankiety
Tow. Przyjaciół Młodzieży Akademickiej

Przegląd prasy
N ieaaw no Tow arzystw o P rzy ­

jac ió ł M łodzieży Akadem ick iej ro­
zesłało do wszystkich, akadem ic­
kich organ izacyj samopomoco­
wych nkietę, zaw iera jącą  29 py. 
taft. obracających  się dookoła 
kwest j i,  czy m łodzież uważn o- 
herną działalność T . P  M A za 
pożyteczną i w  jak i sposób nale­
ży ją  w  dalszym ciągu prowa­
dzić. Ank ieta  ta w yw ołała wśród 
studentów zrozum iałą sensację, 
gdyż powszechnie jes t w iado- 
mem. że w  b. r. akademick m 
wzystkie niemal o rgan izacje  sa­
mopomocowe w ystępowały prze­
c iw  T . P . M. A .

Obecnie zaczynają do Tow a­
rzystw a napływać odpow iedzi. — 
P ierw szą  przysła ła  w czora j B rat­
nia Pomoc Politechn ik i. N a jw aż­
niejsze pytania i odpow iedzi stu­
dentów brzm ią, jak  następu je:

Czy instytucja o powyższym cha­
rakterze, mająca na celu pomoc dla 
kadź przyszłej inteligencji powitna 
no!’ć cnarakter instytutu wyższej u- 
żyteczności, a jako taka być otoczo­
ną opieką w'adz państwowych oraz 
korzysta* z przywilejów stad wyni­
kających?

Nie powinna nosić char iko-ru in­
stytucji uryższej użyteczności, po­
winna być jednak otoczona opieką 
władz.

Czy w  związku z istnieniem sżate- 
gu wspij nych warunków dia słucha­
czy różnych uczelni w danem środo­
wisku konitcznem jest istnienie Komi­
tetów środowiskowych (Warszawa, 
LwAfw, Kraków etc.), maiących za re­
danie ujednostajnieni* form pomocy 
dla caicjro środowiska i koordynują­
cych działalność pomocy różnych u- 
czelni, oraz rozdzielających fundusze 
ną pomoc między wszystkie uczelnie 
wedhig rzeczywistych potrzeb?

Tak, ale mających wyłącznic na ce­
lu zbieranie w aanem środowisku i 
rozdział funduszów.

Czy slusznem jest, aby lmikejaC 
biurokratyzowania pomoc r, utworzo­
ne zostały przy wszystkich uczelniach 
Oddziały Uczelniane, mające za za­
danie pomoc młodzieży danej uczel­
ni i koordynujące noczynania przez 
udział Przewodniczących we wspól­
nym komitecie środowiskowym?

Nie, ponieważ Oda-ijiy Uczelniane 
biłyby dalszym zbiurokratyzowaniem 
pomocy, którą niosą Bratnie Pomoce 
pod ąaJzorcm Komitetów i P"ktorów.

Czy Towarzystwo Przyjaciół Mło­
dzieżą Akadem., kisj wraz z jego Ko­

mitetami Wojewódzkierri i Oddziaia- 
mi Uczelnianemi spełnia ,:adania wy­
żej wymienione, ,,a jeśli nie, to z ja­
kich powodów, i jakie są sposoby 
usunięcia tych powodow?.

T  P M. A. nie spełnia zadań wy­
mienionych, bo;

1) nic jest oparte am o społeczeń­
stwo, ani o młodzież i nic posiada ich 
zaufania.

2) nie nosi charakteru społecznego.
3) rolę decydującą odgrywają w 

nim czynniki n e mające mc wspólne­
go z młodzieżą i nie znające jej po­
trzeb.

Na zakończenie p. t .  uwagi o- 
gólne przedstaw ień  i< Bratr, .ej 
Pom ocy piszą:

Nieiedrokrotnic d«wa,ęd.uśmj. żc 
T, P M. A. polepione przez ntlc iń-ież 
akademicką n« Walnych zebraniach

starsze społeczeństwo m i  -> być 
zlikwidowane, lub conaimmej grun­
townie zreorganizowane w m^śl 
wskazówek organizacyj samopomo­
cowych. mających ra sobą praktykę 
kilkudziesięcioletniej działalności.

Odpow iedzi te są, jak  w idzim y 
dla tow arzystw a druzgocące. N ie  
stanow ią one jednak niespodzian­
ki. N iespodzianka natom iast jest. 
że T . P. M . A  mimo. iz w ie lo ­
krotnie m iało ju ż możność za-

„R Z Ą D  K O A L IC J I 
POM AJOYVEJ‘ ‘ 

Sanacyjny „ IK C “  tak uzasad­
nia powstanie i skład nowego ga 
bir.etu „k oa lic ji p om a jow e j":

Fala strajków, rozruchów ulicz­
nych, wzmożonej agitacji wywroto­
wej i anarchistycznej musiały 
skłonić czynniki najwyższe w pań­
stwie do ponownego przesiudjowa- 
nia sytuacji i do nowych decyzyj w 
zakresie spraw’ związanych z wyko­
nywaniem władzy.

Powołanie rządu gen. Slawoj-SkiaJ- 
kowskiego jest wynikiem tych roz­
ważań zarówno Głowy Państwa jak

poznać się z op in ią  studentów o i generalnego inspektora sit zhroj- 
sobie. jeszcze raz, tvm razem  nych gen. Rydza - Smigicgo, który

J  *  r . .. l   I __________  -I — 2 — t - - i n

w citfęj Polsce przez profesorpw

r. w łasnej 1 in ic ja tyw y dało moż­
ność studentom m iażdżącej k ry ­
tyki. św iadczy to. iż  naprawdę 
T  P M. A. stoi bardzo daleko od

. m łcdzieży i nie zna je j  dążeń.

jest odpowiedzialny za obronność 
państwa i z tego tytułu musi pilr.r 
zwracac uwagę na rozwój wydarzeń 
w państwie11.

W ogó le  nowy rząd, szczególn ie 
od posiedzenia rady gab inetow ej

z udziałem  Generalnego Inspek­
tora Sił Zbrojnych —  uważany 
jes t za w yraz  in terw en cji G. I. 
S. Z., a prem jer za męża zaufa­
nia N aczelnego Wodza, który da! 
nolityczne żyro gabinetow i.

SPO KÓ J I Z A U F A N IE  
Oook zaham owania rozb ieżno­

ści u jaw n ia jących  się od pewne 
go czasu w  grupie rząaow-ej, 
rząd obecny ma, zdaniem żydow ­
skiego „N aszego  P rzeg lądu " pro­
w adzić po litykę silnej ręki celem  
przyw rócen ia  „spokoju i , z a u fa ­
n ia".

„Polityka „silnej ręki" nu hyc 
skierowana przeciwko obu skra.nym 
skrzydłom politycznym, które w o- 
statńich czasach wzmocniły niewąt­
pliwie swe wptywy i zaczęły' pośred­
nio oddziaływać, na rozluźnienie wię­
zi ideologicznej w  obozie pomajo-

120*000  o s ó b  z  w y & s z o m  w v b s z ła l c e r a ie  w  P o ls e e

Widmo „bezrobotnego z cenzusem” ?
Brak inteligencji w ielskrej — nadprodukcja żytitiw  z cenzusem...

Tcstcim y w te j ch w ili, w pehn 
sezonu m aturalnego. Tysiące m ło­
dzieży staje do ogram nu do jrza ­
łości, w iążąc z pomyślnem jego  
odbyciem, poprawo i zabezpiecze­
nie swej egzystencji życtow*Jj, 
Znaczna część tej młodzieży skoń­
czy swe studja .na szkole śrzd- 
n.ej, część odpłynie ku sz!:o«.am 
wyższym .

I tu zaczyna się dopiero niepo­
kojący etap o tw arły  pytaniem 
„co  dolej.?", gorączkowem  poszu­
kiwaniem  jnaey, wyborętn zaw o­
du. lub wyborem  dalszego w j-  
k ztaleenia, m ającego zapewnie w  
życiu niezależną pozycje. Szkc!;1. 
średnia raczej zadowala am bicje, 
ale nie da je przygotow an ia  zaw o­
dowego. Dając wykształcen ie o-
gólne. autom atycznie niejako pcha 
mlodzseż ku szkoleni wyższym .

Slystty sic ciąirle. w dalszym 
ciągu, o nadprodukcji in te ligen c ji 
z w yż^zem wykształceniem . 'Czy 
rzeczyw iście tak jest, czy wstępu­
ją cy  dzif rta wyższą uczelnię może

«■ a m u, -■■■■ł-mm—

Stongm emerytów
zw ołany na 23 b. m. rfo W arszaw y

W czora j odbyło się posiedzenie 
zarządu Zw. Polskich Zrzeszeń 
Em erytalnych, na którem rozpa­
tryw ano nadchodzące z kraju  re­
zo lucje organ izacji em erytów , do. 
m agające się zniesienia dekretu 
listopadowego o odjęciu  części 
lat służby zaborczej. W obec kata­
stro fa lnego położenia ogółu em e­
rytów  oraz wdów  i sierot po cm?- j 
lytach , po odjęciu im w ciągu O

statnieh lat polewy dawnego u- 
posażcr.ia, zarząd Związku posta­
nowił zwołać do W arszaw y na 
dzień 2? b. m. kongres em erytów.

Na kongres t.en oczekiwane 
jes t tłumne przybycie delegatów  
organ izac ji em erytalnych z całe­
go kraju. Szczegóły będą nieba­
wem podane db w iadernojci zain- 
tftr 'sou au> ch.

lopnlsl^i miiisny
skłaaane p r z e z  u b e zp ie c zo n y c h

J. K. C. donosi ze L w o w a : kiego, a na pomieszczenie Uboz-
..UbezpieczaInia społeczna v.::j p ieczaln i przeznaczył budynek Ho 

I.w ow ie, dawna Kasa Char 
która od czasu zn iesien ia samo­
rządu mieśt iła się we własnym 
skromnym budj nku przy ul. Kra- 
jerow sk ie j, stale pęczn iejąc pod 
wzgledem  ilości urzędników wsku 
tok rozbudowy adruinistnfcjl mu­
siała w ynajęć gmach przy ul. Sep i

Chorych.! telu Krakowskiego, który podoo- 
rne jak i Hotel G eorgc‘a od kilku 
lat nie daje żadnego dochodu.

Pretensje  Z L P U . do dzierżaw ­
ców tych dwóch hoteli przekra­
czają m iljon zl.

Tak topn ieją m ljo n y , ściągane 
co m iesiąc z poboru urzęd irków  

talnej 1 obecnie ma się przem eść prw ‘ -atnych. P r t f  te j sposobności 
do gmachu Hotelu K rakowskiego podnieść należy, te  w Ubezpie-

caalni Społecznej kipi obec.nte 
praca jedyn ie w oddzia le egzeku­
cyjnym , zaś urzędnicy innych od­
działów  w szcz-gólności oddziału 
ś w  i ; i c i c z c ń o d poc c y w  a j ą .

Jako curiosum p od o jem j. żc w 
gmachu Ubcz 
Szpitalnej ttez

przy pl. Bernardyńskim .
Hotel ten. podobnie jak i hotel 

Georga, jest własnością ZU PU  
dawnego funduszu pensyjnego 
o f  ic j a li s tó w prywat nych

Obecnie ZUS. za długi Kasy 
Chorych zajm uje w szystkic je j 
nieruchomości, a m ianow icie gm.i 
chy przy ul Br a je.row - ki ej, Frc- 
ery. K ró ’owei Jadw igi i Dwornic-

Masoni muszą
re jestrow ać się w Ang^i

1‘rybunał sądowy w hrabstw -.' 
Esses (A n g l ja )  Wystosował nie­
dawno do m iejscowych lóż woiuo- 
mularskich urzędowe jv..mo, w 
którem stw ieraza, ze we ilug o- 
bow iązującego w \ iig lji prawa, 
loże w inny przedstaw ić dokładny 
sp i« swycn członaow

Jeżeli to nie nastąpi w przep i­
sanym czasie, kierownicą' U ch  or­
gan izacyj wolnom ularśkich po­
niosą konsekwene'e prawne, kTó- 
re przew idu ją karę w ięzien ia i 
grzywny

liczyć, że po lątach nauk- zajm ie 
w  h iera rch ji społecznej małoza- 
szezytne m iejsce „bezrobotnego z 
cenzusem "? N a  te pytania daje 
<zęśc:owo odpowiedź, św ieżo wy- 
dana broszura A . P iaseck iego ,-G 
źatrudnieniu m łodzieży kończącej 
wyższe stucija".

\V n  L A T  —  60 T Y S . A B S O L ­
W EN TÓ W

W  c iągu L> lat tóepodległości 
wyższe uczeln ie polski* ukończy­
ło 60.000 osób, t. j. w p rzyb liże­
niu połowa wszystkich ludzi z 
wyższem  wykształceniem , których 
oblicza się obecnie w Polsce tia 
120.000. Z liczby 60 tysięcy.- na 
stu ab iturien tów  było 00 p raw n i­
ków, 20 nbiturjentów  f. lo z o fj i ,  17 
medycyny i dentyslyki, 10 techni­
ków, 6 roln ików  ( ! ) ,  4 farm aceu ­
tów. 3 handlowców, t  w eterynarz 
—  resztę stanow ili studenci in­
nych w ydziałów .

K O N T Y N G E N T  H IE Ż A O

Obecnie stud ju je na uczelniach 
około óLOoO m łodzieży. Charakte­
rystyczne jest, że procent studju- 
jących w  stosunku do ogó ltie j licz­
by studiu jących w zrasta  na filo - 
zo fji, technice, handlu, leo log ji. 
spada natomiast (w  liczbach 
w zg lędn ych ) w p ew n jm  stopniu 
na nr dycym e, dentystyce i wete- 
rynarj;.

Roczna ilość kończących wyno­
si 10— ló  osób na setkę stud iu ją­
cych. Na praw ie i naukach po li­
tycznych daje to np. 1500— 1R00 
dyplom ów rocznie, na f i lo z o fi i  
1500. W  czasie studjow  odrada 
połowa studiu jących (obecn ie na­
stępuje pod Tjrm względem  pewna 
popraw a). Roczny kontyngent, ab­
solwentów  wynosi około 6.-100.

W arszaw a koncentruje kolo 
20.000 studentów, t, j. 40 proc., 
Lw ów  — 10.000. Kraków  9.000, 
Poznań 6.000, W ilno 4.000, Lu ­
blin 1000.

IV jakich warunkach odbywają 
s;ę niekiedy studia św iadczy fakt, 
że np. na U n iw ersytecie  W arszaw ­
skim przy’ 10000 studentów jest 
m iejsce w  czyteln i na... 200'

nym Ł m niej zażydzonych w ydzia­
łów  elektrotechnice do o'brz:-m iej 
ilości 21 proc !

W arto  zaznaczyć, ie  rów nież

zw iększy znacznie chłonność ryn ­
ku pracy także w odniesieniu do 
ludzi z cenzusem. Tam  gdzie  dziś 
stoi częste monter, ju tro  niezoęd

procent żydów , wykonujących nic- ny będzie inżyn ier. W  ilośc ! leka­
rzy w  stosunku do liczby ludno­
ści stoim y na 20-em m iejscu ! W  
n iektórych dzieln icach  Po lsk ’- 
(wschód i północ) jeszcze dz.ś je ­
den lekarz przypada na 126 km/ 
i na 5.400 m ieszkańców ! Podob­
nie w  ro ln ictw ie  (p rzem ysł prze­
tw órczy, tw orzen ie ośrodków kul­
tury hodow lanej i ogrodn iczej, 
handel produktam i ro ’ nem i) i w 
handlu, w  zakresie ścisłej specja­
liza c ji naukowej itp. W  Polsce 
stan nasycenia ludżim r wyższem 
wykształceniem  jes t znacznie 
m niejszy n iż w  innych krajach.

które zawody, zw iązane *  wyż- 
szero wykształceniem , jest w yż­
szy n iż na odpowiednich wydzia- 
lach uczelni. Tak np. gdy na w y ­
działach prawnych żydzi stano­
w ią  20 proc. studiu jących, w 
adwokaturze ilość icn waha się od 
27 prcc. —  70 p r o c . ( ! )  zależnie 
od dzie ln icy  kraju. Podobnie p ro­
cent lekarzy żydów  wynosi po- 
’nad 30! W skazu je to m iedzy in- 
nemi na lepsze warunki studjów  
m łodzieży żydowskiej i na ła tw ie j 
sze znalezien ie warunków w w o l­
nym zawodzie wskutek dużej n ie­
zależności m aterja lnej. Uderza 
szczególn ie fakt, że procent ży ­
dów studiu jących na w yższych  u- 
czelniach polskich jest o w ie le  
wyższy, n iż procent ludności ży­
dowskiej w  Po lsce !

CZY N A D P R O D U K C J A ?

Czy panuje nadprodukcja in te­
lig en c ji po lsk ie j?  N ie , a raczej 
panuje, ale jako fragm en t ogó lne­
go bezrobocia we wszystkich za­
wodach.

Pozn wmlnem: zawodami nasz 
aparat publiczny, reprezentu je po 
jem ność 1/4 kończących studia. 
Adm in istracja  państwowa (bez 
p rzedsięb iorstw ) zatrudniając, o- 
kolo 32.000 z cenzusem, może re­
krutować 1.500 osób roczn it, z 
czego 800 prawników , ekonom.- 
stów  i handlowców. Podniesien ie 
naszego potencjału  przem ysłow e­
go i stanu ku lturalnego kraju

Z N A M IE N N A  D YS PR O PO R C JA

Źle jest i n iepotrzebnie, gdy 
m agister f i lo z o f j i  z m iasta idzie 
na w ieś na posadę w ójta , a le do- 
brzeby było, żeby polski in te li­
gent z cenzusem coraz częściej ze 
wsi pochodził i jako siła  organ iza­
cyjna i dysnozycyjna wzorem  swe 
go kolegi ukraińskiego na w ieś 
w racał po ukończeniu studjów  —  
i obejm ował k ierow n ictw o w  zrze­
szeniach, sp ó łd z ie lca ch  Iu d  w  sa­
m orządzie. Życie wsi napewno się 
odmieni i podniesie. A  silna i 
zorgan izowana w itś  —  to silna 
społecznie i gospodarczo Polska.

P r z e ż y w a ic  okres nadproduk­
c ji in te ligen c ji żydowskiej w P o l­
sce i braku in te ligen c ji w ie jsk ie j. 
W yrów nan ie rych le tej dyspropor 
c ji musi nastąpić,

(as.)

Z y c i e  i  s ą d

K O B IE TY ... L IC Z N IE JS Z E  
OD  M Ę ŻC ZYZN

ktoremi w is i w ielka tablica „O d - ] 
dziat św iadczeń" są zamknięte i 
opancerzone relefą  zelazną".

Wystąpienia
bezrobotnych

w  Gdyni
G D Y N IA , 17, 5. Dnia 15 b. m 

przed gdyńskiem  pośrednictwem  
pracy doszło do zamieszek. Tłum  
bezrobotnych podjudzany przt-z a- 
gi ta to rów. rozpoczął b icie szyb w 
budynku pośrednictwa. W  czasie 
in terw encji po lic ji jedną osoba 
została poturbowana.

W  związku 7. tem zajściem  za-

C ZY S T R O N IE , K T Ó R A  W  PRO - 
CESIE  W Y E G Z E K W O W A Ł A  

ZN ACZNĄ CZEŚĆ N A LE Ż N O Ś C I 
M O ŻE ZO STAĆ  P R Z Y Z N A N E  

P R A W O  U BO G ICH ?

Panu I Z. sąd grodzki zasą­
dził tytułem  odszkodowania cd 
p. K. 3000 zł. W  sądzie odwołam 
czym p K. sprawę w ygra ł, ais w 
m iędzyczasie udało się jego  prze­
ciw n ikow i w yegzekw ow ać 1000 

N a  100 osób studju jacych wypa p an j  i .  zaskarżył w yrok do 
da 28 kobiet Z 14.000 kobiet, kto- ^ ^ u  N a jw yższego  i powołując

 ......  ~ ‘   się na wydane mu przez zarząd
m iejski zaśw iadczenie ubóstwa, 
prosił o przyznanie mu prawa u- 
bogich do przeprowadzenia spra­
wy. Sąd N a jw yższy  orzekł, że 
powód, który po wyegzekwowaniu  
od pozwanego znacznej częśt su­
my, zasądzonej mu wymokiem 
p ierw szej instacji w  tymże pro 
cesie, w yzbył się je j  bez koniecz­
nej potrzeby w  całości, sam mu­
si sobie przyp isać w inę braku 
środków do prowadzenia procesu 
i nie zasługu je na przyznania mu 
prawa ubogich dla postępowania

re studju ią obecnie na wyższych 
uc.zelmach zgóra połowa znajdu je ' 
się ta* f i lo z o f j i  (n au czyc ie ls tw o ). 
Nr sekcji hum anistycznej kobiety 

, . są w  licz,hic podwójnej w stosun-
.n.ccza m . p i u  , (j0 jjogej mężczyzn, na dcntv- 
w> v.Tjsc-o;.ra. nad \ ^  w

lęcej kobiet, 
B ii mężczyzn, podobnie w  dziale 
wychowania fizycznego. 2.500 ko- 
bief studiu je prawo i nauki poji- 

( tyczne.

IN  W AZJA  Ż Y D O Ś T A  A

Specjalna grupę studj-ijąc-ych 
i tv.'orzą żyd/.i, stanow iąc 17 proc. 
f stuilju jących —  t. j  g.500 osób. 
2ydzi grupują się g łów n ie na w y ­
działach ogólnokształcących, prze 
dewszystkiem  zaś na Drawie i fi- 
lu zo fjl (hum an istyce) i m edycy­
nie, stanow iąc 20 proc. slud ju ją- 
cych, gdy  r.a technice stanów ią 
10 proe., w handlu ponad 8 proc 
a nawet na ro ln ictw ie  ponad 7 
p roc ! N a le ży  podkreślić, że pro­
cent kończących studja v.vż3ze

trzym ano szereg  osób, które osa -1 żydów  jes t jeszcze wyższy od pę­
dzono w ari'«7 fio , tdanej tu skali dochodząc na jed-

kasacyjnego, choćby w ykazał swe 
zupełne ubóstwo zaśw iadczeniem  
w ładzy publicznej.

J A K  N A L E Ż Y  R O ZU M IE Ć  TRZE- 
P IS  U S T A W Y , G ŁO S ZĄ C Y . ŻE 

T T R LO P O W aN Y  O T R Z Y M U J E  
Z A  C ZAS U R L O P U  W Y N A G R O ­
D Z E N IE  T A K IE .  J A K IE  O T R Z Y ­
M Y W A ŁB Y '. G D Y B Y  W  T Y M  
C ZA S IE  N IE  B Y Ł  U R L O P O W A ­

N Y .

Jak w yjaśn ił Sąd N a jw yższy  w 
swym wyroku, ustawa o obow iąz­
ku udzielania pracownikom  p łat­
nych urloDÓw nie uzależnia ta­
kiego obowiązku od takiej czy 
innej postaci wynagrodzen ia. Je­
śli to bedzie praca na akord, lub 
od sztuki w ynagrodzen ia  za czas 
ur'opu określa się na p o d s ta w i 
przeciętnego w ynagrodzen ia pra­
cownika w  ciągu trzech poprze­
dzających bezpośrednio urlop 
m iesięcy, gdy wynagrodzen ie w\- 
placa się w form ie procentów  od 
zysku należy ten zysk obliczyć 
tak. jak  gdyby osoba była za- 
trudmona.

Próby zatrucnienia więźn ów
przy osuszaniu bagien na wybrzeżu iwskiesr;

Po raz p ierw szy przy pracach scowościam i uzdrow iskowem u 
nad osuszaniem błot użyci m ają Jastrzębia Góra, Jasny B rzeg  
być w ięźn iow ie  karni. V  b. m. Roboty te będą prowadzone 
rozpoczęto osuszanie bagien na przy pomocy 300 w ięźn iów  z  Za­
potekiem wybrzeżu morskiem, Kładów karnych na Pomorzu, 
które się znajdują pom iędzy m iej -----------------

wym. Nie wiemy ra razie w jakim 
siopniu uda się nowemu gabinetowi 
przeprowadzić ponowną konsolidację 
we własnych jego szeregach".

„N a sz  P rze g lą d " smucąc się z  
zagrożen ia  w ie le  „ob iecu jącego " 
naszego „fron tu  ludow ego" pocie 
sza się, nadzieją  obrony przed 
antysem ityzm  sm.

Z Ł A M A N IE  K O M U N IZ M U
O rgan S tronn ictw a Narodow e* 

go „W arszaw sk i Dziennik N a ro ­
dowy' naw iązu jąc do prób w alk i 
z komunizmem drogą rep res ji —  
słusznie wskazuje, że nawet na j­
ostrzejsze środki adm in istracy j­
no - po licy jne nie zn iw eczą „ ko­
munizmu, który je s t  ideą. T e j 
idei sprzecznej z naszą tradycją , 
cyw iliza c ją  i dążeniam i —- p rze­
c iw staw ić nożna tylko inną s il­
n iejszą  iaeęr

„Zagadnienie wzlki z komunizmem 
jest bardzo rozlegh. Kto je zbytniej 
upraszcza, ten błądzi. Kto nie. chce 
wziąć pod uwagę fakw, jeżeli się 
chce zbudować tamy przeciw komu­
nizmowi, musi się wiele rzeczy zmie­
nić w  Polsce, kto b/uni uporczywie 
straconych politycznych pozycyj, ren 
nie oaniesie zwycięstwa. Przezwycię­
żenie komunizmu, to przebudowa Pcl 
ski w duchu narodowym, z wszysi- 
kiemi jej praktycznemi konsekwen­
cjami".

Ty lko  w  ter. sposób można zła­
mać komunizm, obcą nam i w ro­
gą  agenturę ideow ą i polityczna

S. O. S. F R A N C J I
.Kurjer W arszaw sk i" w  arty* 

kule wstępnym  p. b . K . enalizu- 
jąc sytuację ludnościową F ra n c ji 
stw ierdza n iezw yk le groźn y  i tra ­
g iczny  stan rzeczą, Statystyka z  
r  1935 w ykazu je we F ra n c ji nad­
wyżkę zgonów  nad urodzinam i w  
wysokości ckoło 20.000. N aród  
francuski zagrożony je s t  wynn t- 
raniem. F ran c ji g roz i w yludn ie­
nie i co za tem idzie  u trata potę­
gi. gdyż jak  wskazu je h ietorja 
narody w yludn ia jące się, zam iera­
jące tracą rozpęd życ owy.

Dzisiaj znowu widzimy, ic  r.iortó- 
re nagi jdy '"akby zmierzały zwoln 
ku wymarciu. W  swoim czasie cyto­
waliśmy na ien. mieiscu badaczów 
n:emiecK:ch, którzy, stwierdzając szyb­
ki upadek rozrodczości ge nu ńskięi 
wydawali okrzyki alarmu. V 1 Anglj 
niepokój jest poa tym względem *ak- 
że głęboki. Dla Francji stanęła kwe- 
stjr.. być albo nie być.

D a le j :
Kilka miesięry temu public” sta 

francuski, p P Dominique. poruszając 
w codziennym feljetoire emblemat 
powyższy, oisai: czy za kilkadziesiąt 
lat Francja będzie wogóle istniata?
1 odpowiedział na to dramatyczne py­
tanie potwierdzająco —  poić* varun- 
kiem, żie sp-awę rozradi a nia sir mie­
szkańców Francji uczyni s ę zależ ią 
od imigracji i od masowej naturah- 
zacji cudzoziemców.

D om ogra fja  dz.iś w  większym ,
an iżeli się to w yd a je  w ielu , stop­
niu w pływ a na bieżącą po; i tykę 
je s t źródłem  słabości i n iezdecy­
dowania naw et takich państw , 
jak  A n g lja  czy F rancja . -

Pan B. K , idzie za p. Domimpua 
jeszcze c krok dalej, wskazu jąc 
na możność ochrony F ran c ji 
przed w yludnien iem  przez o tw ar­
cie w ró t robotn iczej im igrac ji 
polskiej

Robotnik polsKi nie ustępuje pra­
cy produkcyjnej i w  skłonnościach 
kuLuralnycn robotnikowi włoskiemu 
lub flamandzkiemu

Natomiast ma jedną wybuną, rtą. 
nowczą, nieoospoltą przewagę. Oto 
jaką: jego instalacja nie stwarza żad­
nej obcej kwestj' terytorialnej, jakaby 
się mogła zrodzić wskutek ladmiaru 
kolonistow włoskich lu: flamandz-
k:ch; jego instalacja n:e przysparza 
administracji żadnych kłopotów poli­
tycznych. Imigrant poLk-' nie może 
budzić żadnych zagadnień terytorjał- 
no - politycznych.

Polska ma względny nadmiar lud­
ności Francja musi się Ikrzyć z per­
spektywą staiego zmniejszania się 
tendencji rozrodczej je j luanośc, ro­
dzimej.

P obu stronarł iesf miejsce na 
wielką na daleko widzącą politykę K 
emigracyjną, tam imigracyjną.

Tak ie rozw iązan ie sprawy by- 
toby jednostronne N iew ą tp liw ie  
francuskie i dla F ra n c ji korzyst­
ne. Polska jednak sta je  w  swym 
zwrotnym  momencie koncentracji 
sil ku odrodzeniu i ekspansji. E- 
n .igracja , je s t dla problemu lud 
ilościowego rozw iązaniem  na-j 
prosi.3zem„ dla problemu narodo­
w ego w  Polsce —  najgorszem. 
Ludność polska musi kolonizować 
polskie m iasta i m iasteczka, prze­
suwać się w  sposób naturalny ku 
ziem iom  wschodnim. E m igracja  
mementu polskiego ł  Polski to  za­
bójczy w zrost sił odśrodkowych 
w p a ń s tw ie  żydów i rusinów.

N ie  na te j drodze musi rozw ią 
zać Polska swoj problem  zat-rud 
n.i( nia i w yżyw ien ia  ludności, któ­
ra oby zwiększała s ię !

Publicysta  „K u r je ra  W arszaw ­
sk iego" reprezentu je niestety w 
tej spraw ie fa ta lny  pogląd.


